Dnia 19 sierpnia. 


PRENUMERATA. 
Kurjer Warszawski a 
fodzi w dni powszednie wie- 
ezrom, w niedziele i święta ra“ 
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, d ' po- 
rarne. 


"Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru glór 


wnego, : 

Oddzielna przedpłata na do 
datek poranny: przyjmowaną b 
nie może 


WY iadomości dworskie 


- We wtorek, 12-go sierpnia, około godz. 5-ej po po- 
adniu, Jego Cesarska Mość przybył w powozie z pa- 
łacn krasnosiólskiego na wojenne pole, gdzie zgro- 
madzeni byli na przegląd Najwyższy junkrowie woj- 
skowych zakładów naukowych. Tamże przybyła Jej 
Qesarska Mość z Ich Cesarskiemi Wysokościami: 
Wielkim Księciem Michałem Aleksandrowiczem i 
Wielką Księżniczką Ksenią Aleksandrówną. Na po- 
lu wojennem Najjaśniejsza Pani i Ich Cesarskie Wy- 
sokości dosiedli koni. Jej Cesarska Wysokość Wiel- 
ka Księżna Elżbieta Teodorówna wraz z Najdostoj- 
niejszym ojcem, Wielkim Księciem Hessen-darmstadz- 
"kim przybyli na przegląd konno, a Jej Cesarska 
Wysokość Wielka Księżna Marja Pawłówna z Córką 
w powozie. - "a ; RE 
Na przybycie Jego Cesarskiej Mości oczekiwali 
przy obozie michajłowskiej szkoły artylerji Ich Ce- 
skie Wysokości Wielcy Książęta: Głównodowo- 
dzący . wojskami gwardji i okręgu petersburskiego 
Włodzimierz Aleksandrowicz z synami, Jenerał- 
Feldmarszałkowie Mikołaj Mikołajewicz i Michał 
(Mikołajewicz, oraz inne Najdostojniejsze Osoby, 
‘wyżsi naczelnicy wojskowi, minister Cesarskiego 
Dworu, jenerał-adjutaut br. Woroncow - Daszkow, 
główny naczelnik wojskowych zakładów naukowych 
jenerałlejtnant Machotin, osoby należące do świty 
Cesarskiej i zagraniczni ajenci wojskowi. 
: * Szkoły wojskowe przy dźwiekach muzyki pawłow=: 
skiej sz coly uszykowały się w jedną tinję z trzema 
"odstępawmi, pod ogólną komendą naczelnika I-ej woj- 
skowej szkoły pawłowskiej jenerał-majora Dem- 
bowskiego. Jego Cesarska Mość objechał szeregi i 
pozdrowił junkrów. Po ukończeniu objazdu rozpo- 
częły się ćwiczenia, a po nich wykonano manewry 
ogólne, zakończone marszem ceremonjalnym. Po 
marszu, uradowani i uszczęśliwieni Cesarskiem „Bóg 
zapłać” junkrowie, ze śpiewem ndali się do swego 
wbozu. Podczas przeglądu padał deszcz ulewny, lecz 
Jej Cesarska Mość i Wielka Księżniczka nie zsiada- 
ły z koni i konno pewróciły do Krasnego Siola. Te- 
goż dnia wieczorem Ich Cesarskie Mości i Osoby 
Rodziny Cesarskiej byli obecni na ostatniem przed- 
stawieniu w krasnosielskim teatrze. i 
(We środę, 13-go sierpnia, Ich Cesarskie Mości 
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* CIOCIA TEOSA. 


| 
KARTKA Z NIEINTERESUJĄCEGO ŻYWYA | 
5 $ przez 
*.* Antoniego Sygietyńskiega 
(Dalsży ciąg.> 


| 


"Raz też, wskutek upadku na siłach, spóźniła się | 
do spowiedzi. Gdyby tak do sklepu, do pracy na | 
chleb dla drugich, możeby była i nie zaspała. Po- 
czucie obowiązku byłoby ją obudziło. Lecz tu szło 
o szczęście moralne, o zaspokojenie potrzeby ducho- 
wej i to w terminie, dobrowolnie sobie narzuconym, 

stała juź po siódmej i przez to nie mogła się do- | 
stąć pierwsza do konfesjonału; musiała czekać kolei. 

iedy wróciła z kościola do sklepu. było już po dzie- 
śiątej. Przez te trzy godziny siostra zastępowała ją 
za kantorkiem, Tym razem Wielkanoc wy padła ja- 

oś wcześnie i w sklepie było zimno. Siostra, 
niedomagająca od kilku dni, zaziębiła się 1 zaraz 
lązajutrz położyła do łóżka.  Wywiązał się tyfus 
rzuszny. Postęp choroby był tak szybki, iż syn, 
wezwany telegrafem z Petersburga; zaledwie zdążył 
brzybyć, aby matce zamkuąć oczy na wieki, rę 
„Rozpacz „Cioci Teosi” nie miała granic: „obwinia- 
ła siebie o śmierć siosty i, pomimo przełożeń całej 
Todziny, poddała się umartwieniom cielesnym, takim, 

w sypianie na gołej ziemi raz w tydzień, post ści- 
NE wtorki, środy i soboty, suszenie ©o piątek, 
czenie gołemi kolanami przy -modlitwach poran" 


fedakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9. 


„Wtorek, 
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zwiedzali krasnosielski szpital wojenny. Ich Cesar- 
skie Mości obeszli szpital i baraki, zaszczyciwszy 
wielu chorych Najmiłościwszą uwagą i zapytaniami. 
Jego Cesarska Mość wyrazić raczył swoje zadowole- 
nie ze stanu szpitala, 

Tegoż dnia w Krasnem Siołe w Najwyższej obe- 
eności odbyła się parada cerkiewna i poświęcenie 
chorągwi i sztandarów wojsk krasnosielskiego obo- 
zu na przystani, urządzonej na Bezimiennem jezio- 
rze, wprost teatralnego pawilonu. Po nabożeństwie, 
przed Jego (esarską Mością przeciągnęły ceremo- 
njalnym marszem oddziały sztandarowe. Na prawem 
skrzydle oddziałów: szli najwyżsi ich naczelnicy. 
W oddziale preobrażeńskiego pułku lejb-gwardji to- 
warzyszył sztandarowi Jego Wysokość Książę Piotr 
Aleksandrowicz Oldenburski; półrotą izmajłowskie- 
go. pułku lejb-gwardji dowodził Jego Cesarska Wy- 
'sokość Wielki Książę Konstanty Konstantynowicz, 
oddziałem konno-gwardyjców przewodził Jego Ce- 
sarska Wysokość Wielki Książę Dymitr Konstanty- 
nowiez, a oddziałem pułku huzarów lejb-gwardji 
imienia Jego Cesarskiej Mości, Jego Cesarska Wy- 
sokość Cesarzewiez Następca Tronu. | 

Tegoż dnia Ich Cesarskie Mości z Najdostojniej- 
szą Rodziną wyjechali z Krasnego Sioła do Peter- 
hofu. ? (Praw: wiest.) 


KALENDARZ 


Imiona słowiańskie; Dziś Bolęstawa, futra Sobiesław, 
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—' Telefon Redakcjinr. 126. — Tetefon Administr. 144 


Dnia 7 (19) sierpnia 1890 r, 


OGŁOSZENIA, 

Reklamy: za jeden wiers 
garmontowy albo jego miejsc 
pierwszy raz 25 Kop., każdy ua 
stępny raz 20 kop, 

No ologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogłosze- 
nia w dodatkach p oranuych nie 
zamieszczają się, 

łoszenia i prenumeratę 
rzyjmuje kantor codziennie od 
ej rano do 8-ej wiecz., w nie 
dziele i święta od 10 do 1 w poł. 


i Marjana. schód słońca o godzinie 4 minut 43. schód księżyca o godzinie 8 minut 33 r. Sobota: Filipa Wyznawcy. 
Środ aratás Opata. | Zachód z X 4 (0450128 Zachód w y w w Niedziela: Bartłomieja Ap. 
Czwartek; Joanny Fremiot, | Długość dnia godzin , ., 14 y 41. Wysokość wody na Wiśle stó ioli 7. Poniedz.; Ludwika Króla. 
Piątek: Symforjanai Tym. Ubyło „ a p e . Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 17 Wtorek: Zefiryna Mecz, 


Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-ej rano do wieczora, ) 

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardn da rozdania na 
zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy ra, 3761 kop. 7, 
(Pożyczki wydawane będą, Z. i ak po dr uskute- 
czniają się od 9+ej rano do 12.ej w południe i od 4-ej do G-ej 
po południu.) 


-. WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


wa St. Petersb, wied. donoszą, iż ministerjum 
spraw wewnętrznych uznało za konieczne przedsię- 
brać stanowcze środki przeciwko ajentom kompanij 
wywozowych, werbujących emigrantów do Brazylji 
it.p. W ostatnich czasach mnóstwo takich ajen- 
tów pojawiło się w gubernjach zachodnich, 


= Ministerjam oświecenia rozesłało okólnik do 
kuratorów okręgów naukowych z wyjaśnieniem, że 
studenci żydzi, którzy przed ukończeniem kursu uni- 
wersyteckiego są wydaleni lub sami występują z uni- 
wersytetu, nie mogą zamieszkiwać w gubernjach we- 
wnętrznych. "Z pod przepisu tego wyjęci są studen- 
ci żydzi, udający się do rodziców, mających przywi- 
lej zamieszkiwania w całem państwie. * Wiadomość 
tę podaje Now. wr. 


= Zarząd poczt i telegrafów powziął podobno 


| ząmiar wprowadzenia t. zw. „powolnych telegra- 


| i które są ekspedjowane 


mów”, t j. takich, za które pobiera się niższa oplata 
opiero po telegramach, 


| opłacających normałvą taryf 


"Zqromadzenia: Sesja półroczna obrachunkowa urzędu star-*. 


szych zgromadzenia krześlarzy, (Mieszkanie starszego, Be- 


dnarska 5—b po pełudniu.) — Posiedzenie członków wydziału - 


ogzawinaay nego i wsparć Towarzystwa dobroczynności. 
(Gmach Towarzystwa na Krak.-Przedm.—6 po południu.)— 
Posiedzenie członków zarządu warszawskiego Towarzystwa 
opieki cy zwierzętami, (Lokal zarządu, Zielna 19—8 wio- 
czorem. 

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Przedm. N 15—od 10-ej rano do 6-ej wieczorem.) — Wystawa 
obrazów Krywulta. (klotel Europej ski—od10-ej rano do 7-ej 
wieczoróm.)— Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy 
(Nowy-Świat N 56—o0d 10-oj rano, do7 1h} więczoreń.) — 
Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielni- 
czego, t "ARP 
Przedm., 66—0d 10-ej rano do wieczora. Wejście bezpłatne.) 

Teatra: Letni: dziś „Aida” (występ gościnny panny Olgi 
Wiber i p, Józefą Migliori), jutro „Odwiedziny”, „Kuzynąk” 
i „Consilium facultatis”;—!N owy: dziś „Kłusownicy”, jutro 
„Symplicjnsz*, (8 wieczorem.) 


(Gmach Muzeum przemysłu 1 rolnictwa na Krak,» 


‘= Do Berlirer Börsen. Courier donosi - Allg. 
Reichs, Czresp. z Petersburga, iż p. kontroler pań- 
stwa miał jakoby wynaleźć duże niedokładności 
w zarządzie kolei nadwiślańskiej. 

= Bilans kolei wiedeńskiej za miesiąc lipiec r. *q 
wykazuje ogólny dochód w sumie 943,743 rs. 57 
kop., czyli o 62,905 rs. 69 kop. większy. niż w roku 
ubiegłym. Tym sposobem przewyżka dochodów tej 
kolei z r. b. nad dochodami z r. z. w czasie od 1-g0 
stycznia do 1-go sierpnia wynosi ogółem rs. 241,342 
kop. 66. 


= Jak donoszą Warsz. gub. wiedom., wyasygno- 
wane zostały przez intendenturę wojskową następu- 
Jace sumy: 3,014 rs. na pobudowanie związkn dre- 
wnianego między gołębiami pocztowemi w Aleksan- 


nych i więczonych: W dzień pogrzebu nie otworzy- 
ła sklepu. Za trumnąsiostry ledwo mogła zdążyć, 
tak była wyczerpaną z sił. Czuła się już starą i 
skarżyła się na siebie przed siostrzeńcem, że nie jest 
pewną, czy aby wytrwa w pracy, zanim siostrzenice 
ukończą nauki: i zanim on, jako skończony już inże- 
nier, przyjedzie do Warszawy na spodziewaną posa- 
dę na kolei. 

Po pogrzebie została się na cmentarzu sama, idąc 
bowiem za trumną, zauważyła, 1ż siostrzeniec i sio- 
strzenice dość wytwornie ubrani, wstydzili się trochę 
Jej starej, wytartej salopki, jej szarej sukienki ka- 
mlotowej, trzewików przydeptanych, ehustki na gło- 
wie, jak służące noszą. Nie miała im tego za złe. 
Przecież pracowała na to, aby jej siostrzenice nikt 
nie wziął na ulicy za służące, a tu ona sama tymcza- 
sem kompromitowała je swojem biednem ubraniem. 
Zreszta. była pierwszy raz na Powązkach i pierwszy 
raz chciała odpocząć. Nic jej nie pędziło do pracy. 
Jak koń spędzony długą drogą, stanęła, aby wy- 
tchnąć i nie dała się ruszyć z miejsca, Pozwolono 
jej zostać. po 

Jak długo siedziała nad świeżym grobem siostry, 
nie wiedziała; lecz po pewnym czasie puściła się 
w drogę na los szczęścia, i błądząc po czystych uli- 
cacl iuliczkach, pomiędzy drzewami i krzewami, 
pomnikami i krzyżami tego wielkiego grodu umar- 
łych, zaczęła uprzytomniać sobie całe swoje życie. 

Zaledwie promień jakiegoś uwrojonego szczęścia 
rozgrzał jej ga chwilę serce, a już rozpoczęła się 

i droga na Golgotę: tro” a szla za troską, boleść za 
: boleścią, śmierć ż veia, Zadnych wspomnień 
rozkosznych! Nio p. 


| 


t ; ę kiedykolwiek łu- 
dziła, czyby mogła się przyznać do jakichś pragnień 
niezwykłych, do jakichś marzeń niedoścignionych? 


złudzeń! Kto wie nawet, czy si 


Miłość?.. A cóż ona warta bez wzajemności} Im 
większa, im głębsza—tem straszniejsza, tem okrn- 
tnicjsza w swej napaści na serce. To nie rozkosz, 
lecz cierpienie, nieszczęście! 

A potem co?,.. Śmierć ukochanego, który o niej 
nie myślał nawet, który może wyspowiadał się przed 
nią po głupiemu ze swoich uczuć dla jej kuzynki, 
który może tylko pomimowolnie i bezwiednie wzbu- 
dził w niej miłość niefortunną dla siebie. 

A potem co?...  Rozłączenie się z ojcem, który do 
swego serca przypuścił kobietę obcą dla niej, który 
dla jakiejś chwilowej potrzeby, czy przez chwilowy 
kaprys, postawił ją w takich warunkach, w jakich 
tylko sieroty znajdować się mogą. 

A potem ceo?... Praca, praca i praca, której przy- 
grywają jęki chorych, ostatnie westchnienia konaję- 
cych, śmierć ojca, śmierć szwagra, śmierć siostry. 

A potem co?.. Oh! to nie straszne: grób własny; 
spokój wieczny. Już czasby nawet odpocząć, dać 
folge siłom: już niedaleko! Przecież ta ziemia tak 
ciągnie. do siebie! Czyż jej będzie tu żle. Boże, jak 
ten duch cmentarza, jak ten duch śmierci, wiejącej 
z tylu naraz grobów, koi balsamicznem tchnieniem 
spokoju uroczystego wszystkie rany smutku, boleści 
i żałoby! A te setki tysięcy grobowców pokrytych 
nieśmiertelnikami, ten las pomników rzeżbionych 
w głazach i marmurach, kutych z żelaza, wysokich i 
niskich, rozłożystych i smukłych, które sterczą po- 
nad ziemią, niby skamieniałe drzewa i kwiaty śmier- 


"4 goryczy wosaa rozwianych ; Oh 04yż to nio piękne, wie odpowiednie miejsce od» 


drowskiej cytadeli w 24,573 rs. na pobudowanie 
murowanego składu przy jerozolimskich koszarach 
w Warszawie; 18,187 rs. na postawienie różnych 
budynków na poligonie artyleryjskiem przy Rom- 
bertowiej 38,638 rs. na pobudowanie dwóch łaźni 
parowych ze studniami, spichrza gospodarskicgo, 
każni, stajni i piwniey ña tymże poligonie; 10,965 rs. 
na postawienie dwóch jednakowych drewnianych 
z żelwznomi dachanń składów również w Rembef- 
towie. 


= Z powódu nienczęszczania termiuatorów do 
szkół siedzielno rzemieślniczych, obecnie w tychżć 
szkołach wakuje 240 miejsc wolnych. Wykazy, 
w której mianowicie i ile jest miejse wolnych, z Toz- 
porządzenia p. piczydenta, rozesłano do wszystkich 
urzędów zgromadzeń rzemieślniczych, 


= Aweybraetwo nieustającej adóracji przenajświę- 
tszego sakrantentu i instytucja jalmużnicza, istnie- 
jaca przy kościele $w. Kazimiesza na. Nowem-Mie- 
ście oglosiły sprawozdanie zaw. 1889/90. Śprawo+ 
zdanie to, opróczwspomnienia, poświęconego pamięci 
zmarłych czlonków, zawiera wiadomości o stanie 
i obrocie funduszów. 


= Redaktor dzialu politycziówo w piśmie na- 
szem, Bronisław Zawadzki, po dluższym pobycie 
w Zakopanem, powrócił do Warszawy, 


== Że sztuki. 


* Artysta malarz W. Loevy pracuje nad portre-, 


tem, zamówionym przez bawiącego w Warsząwie ks. 
Odescalchi. 

* Zamieszkały w Konstantynopolu rodak nasz 
Farnetti nadesłał ha wystawę Towarzystwa sztuk 
pięknych studjum „Błondynki”. 

* Malarz Józef Rapacki wykończył dwa więk- 
szych rozmiarów krajobrazy, odtwarzające widoki 
' Brzegów pod Otwockiem, tudzież większych rózinia- 
rów obraz rodzajowy „Przy fortepianie”, 


= Pomnik. , 

w 
grobie Królikowskiego, przystąpiono do robót około 
ustawienia pomiiika znakomitego artysty. 

Poświęcenie i odsłonięcie nastąpi w dniu 1l-ym 


* p. m. jako w rocznicę smierci. 


= Bankructwo w Hamburgu. 

Bankructwo firmy Siegmar-Triest w Hamburgu, 
„pracującej w działe spirytusu, zboża i nasion, doty- 
czy znacznie więcej stosunków warszawskich, niż to 
początkowo sądzono. 

Wczorajsza Gazeta hand/owa wykazuje straty tū- 
tejszych eksporterów, dotkniętych upadłością 
w sumie marek 200,000, tymczasem według naszych 
informacyj, zobowiązania tylko tutejszych sfer finau- 
sowych, zainteresowanych w tej sprawie, wynoszą 
poważną cyfrę 350,000 marek. 

Tutejsi finansiści brali dość chętnie przekazy na 
firmę Siegman-Triest, której majątek był bardzo 
nieznaczny. 

= Ofiary emigracji. 

Przed paru miesiącami zamieściliśmy wiadomość, 
że w okolicy podmiejskiej, a nawet dalej w miaste* 


uoczynku dla dusz abolałych, dla sere znękanych 
cierpieniami?,. Być pochowaną pod takim domem 
z kamienia, pod taką wieżą z żelaza, nie chciałaby 
nigdy. Oj, niet... Wolałaby tam daleko, na skraju 
cmentarza, w samym kąciku, prawie pod płotem, 
gdzie z ziemi wyrastają drewniane krzyże tylko, 
gdzie zamiast cyprysów pięknych, szumi smutnie 
prata brzoza zabiąkana.. "Tam byłoby jej dobrze; 
ibam czułaby się jak u siebie; tam tylko mogłaby od: 
| począć na wieki: nikt jej nie przeszkadzałby leżeć, 
lale i ona teź nie przeszkadzałaby nikomu; 

I byłaby pozostalą na cmentarzu Bóg wie jak dłu- 
igo, może już do końca, gdyby nie noc, ą z nią nawo- 
jływanie stróżów. Kiedy była już za bramą tego 
Iwielkiegó miejsca, gdzie kamienie wydawały jej się 
izastygłem życicm a drzewa ożywioną śmiercią, gdzie 


tych dniach na cmentarzu powązkowskim, na. 


z EZ Z E O Z z z RA COCA 


iwszystko mówiło jej o cierpieniach, boleściach, roz- 


paczy, lecz cicho, bez slów, bez krzyków, bez jęków, 
ma jej usta, lekko zaciśnięte, wrócił łagodny i słodki 
jaśmiech dawny, któremu tylko wyraz oczu do poło* 
y przysłoniętych, powiekami nabrzmiałemi od pła- 
jezu przydawał trochę znamienią smutku. Szła ró- 
wno, spokojnie, cicho. I patrząc na nią, można by- 
loby sądzić, że nie umie, nie jest w stanie czuć, ko- 
choć, cierpieć głębóko. 
| W dwa lata po śmierci siostry, na żądanie sio“ 
jstrzeńca, który lada dzień miał zjechać na stałe do 
Warszawy, sprzedała „Sklep Litewski” i to. dość 
Ikorzystmie. Trzeba było sporządzić coś w rodzaju 
wyprawy dla obydwóch siostrzeniec, z których je- 
idna wychodziła zamąż, za jakiegoś małego urzędni- 
a z mzgistratu, a druga wyjożdżała na Kaukaz, do 
dużego domu, w charakterze nauczycielki muzyki. 
„Ciocia Teosią” miała osiąść na łaskawym čhlebie 
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oczkach: Nowy Dwót, Okuniew, 
it. p, pojawiają się kusiciele, iamawiający do emi- 
gracji za ocean. i 

Indywidua te wskazuj „Brazyłlję jako ziemię 
obiecaną, w której można dojść do fortuny: 

Qzujna uwaga władzy i poniekąd nasze ostrzeżć- 
nie, które obudziło kontragitację wśród szanownych 
plebanów, wstrzymały działania kusicieli, chociaż 
pojawiają e oni Obeni w miastach 1 osadach Tas 

brycznych jak: Żyrardów, Łódź, Zgierz, Pabianice, 
Ozorków i t. p. 

Ostrzegając ponownie przed ajentami spekulań: 
tów żywego, towarn, których nikczemne, opēracje, 
proces” watowieki, chyba dostatecznie wyświetlił, 
nadmieniamy, że znalazły się i u nas ofiary poka» 
tnych działań. i ms 

Oto niejacy: Ludwik Szczygielski % żoną i dwoj- 
giem dzieci i "Vomasż Rechub, kawaler, koloniści 
z pod Okuniewa dali się skusić clo podróży za 
ocean, 


w Markach mieszkającej, okazuje się, dż obaj zosta 
li ograbieni 6 wszystkich pieniędzy, a każdy z nich 
miał do 1,000 re. j poata ig 

Emigravci znajdują się -w Bremie i odnieśli się 
juź do miejscowego konsula russkiego: z prośbą © 
opiekę, | wo IEN 

Namawiał ich do wyjazdu jakiś Schreder i dał im 
adros Topornika w Voruviu. ruby 

„Ów Topornik sam odwoził emigrantów do Bro- 
my, do biura ajencji Kautena. e 

Zapewne emigranci powrócą do Kraju» i 

Los Szozygielskiego w rodziną i Rechuba może 
odstraszy. innych. przed » przedsięwzięciem, które 
oprócz gruszek na wierzbie, po przybyciu ma miej. 
cv, naraża na wyzysk całej zgrai oszustów, wyzysku 
jących łatwowiernych ludzi, l 

== Nowa moda. 

Wiele osób z towarzystwa wprowadza a nas zwy- 
czaj, przeszezepioby z Holandji, amianowicie, iż mąż 
podaje żonie lewą rękę. śl 4 

Narzeczony, brat, krewny, czy też wogóle dobry 
znajomy winien podawać damie prawą rękę. 

"Tym sposobem widząc kobietę 4 prawej strony 
mężczyzny można z góry wiedzieć, że to nie jest 
zona. 

W ciągt ostatnieh kilku'dni na ulicach i w ogro- 
dach widzieliśmy już sporo panów, podających lewe 
ramię swoim małżonkom. 

„Charakterystyczna ta moda na bruku warszaw= 
skim zyskuje widocznie prawo oby watelstwa. 


= „Dramat w hotelu”. : 

Sensacyjny obraz H. „Piątkowskiego- „natehuął” 
zuanoego liumorystę, Arkadjusza  Mucharskiego, 
do stworzenia akwareli p. t: „Dramat w hotelu 
BYE >. 

Większych rozmiarów karton. przedstawia numer 
hotelowy, a w nim parę małżeńską, która, nie mając 
czem zapłacić komornego, wytrzymuje napaść gospo 
darza i służby, 

Nowy „dramat w hotelu” ukaże się w jednym 
z salonów artystycznych. 


przy siostrzeńcu, który, żonaty od roku z jakąś li 
| twinką, dość nawet zamóżną, został już mianowany 
| pomocnikiem naczelnika oddziału na kolei wiedeń: 
skiej, z pensją wynoszącą 2,000 rs. j czekał tylko 
kwartalnej rumacji mieszkań, aby odrazu wprowa- 


dzić się do siebie, co ze względu na blizki termin ! 


rozwiązania było koniecznością, y 
Zanim siostrzeniec zjechał z żoną do Warszawy; 
sprowadziła się do jego pustego inieszkania. Łóżko 
żelazne z trochą nędznej pościeli, jakiś stąliczók sö- 
snowy i dwa krzesła wyplatane, wreszcie wielki ku- 
for drewniany, na zielono malowany, który wywio- 
zła jeszcze z domu ojca, oto spis jej ruchomości, 
Aby nie siedzieć w pustem mieszkaniu bezczynnie, 
wzięła się odrazu do mycia okien, czyszczenia kla- 
mek i drzwiczek do pieców, skurzania ścian i omia- 
tania pajęczyny, a nawet sama wyszorowała po- 
sadzki. Na obiad i na kolację chodziła do siostrze- 
nicy, która w tym samym domu, w oficynie, mie- 
szkała na trzeciem piętrze. Po piętrach chodzić jej 
było ciężko, ale chodziła, byle mieć jakieś zajęcie, 
i byle nie zakładać nogi na nogę, byłe nie siedzieć 
ze skrzyżowanemi rękoma, bo jej zaraz dziwne my- 
śli pool do glowy i smutek ją czegoś ogát- 
niak 
Dopóki siostrzeniec urządzał się w mieszkaniu, 
sprowadzał meble, stawiał, przestawiał, porządko- 
wał, było jej jako tako: miała co robić, miała czom 
zająć myśli ręce. Z chwilą jednak, kiedy ich ży: 
cie domowe regulowane zostało zupełnie, zaczęła 
się nudzić. Żal jej się zwobiło „Sklepu. (itowskie: 
go”, tych małych kłopotów i mniejszych j 
zmartwień codziennych, tego ruchu od rana do no: 
| cy, tego życia, obliczonęgo na godziny i minuty, tej 


Z listu, jaki Rechub' napisal do swej siostry, 
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W pobliżu cmentarza na Brudnie, kolonista Wój. 


cik postrzelił „wielkiego ptaka”, który, jak się oka- 


] 


zalo, był orłem. sa MR 
Zraniony przybłęda nie dał się ująć, broniąc Si 
dziobem i szponami : uległ dopiero przewadze awe 
łanych do pomocy sąsiadów myśliwego. 
Orzeł ma być ofiarowańty dó Zwierzyńca 


= Spóźniony zwrot. n | 
Przed czterema miesiącami p. Bernatdowi Ostma 
nowi _ została skradzioną. szkatułka, zawierająca 
ópróćz gótówizny w sumić dó 1,500 „rs., mnóstwo 
weksłów i rewersów na sumę około 30,000. rs. 
„Okradziony, nie mogąc odzyskać dokumentów po 
mimo obietnicy sutój nagrody, wszedł w. uklady 
z dlużnikami, na czem stracił blisko, Pot aa A dak 
Tymczasem onegdaj złodziej wszystkie te weksle 
i rewersy zwrócił w”giubym pakiecie rekomendo- 
wanym. 
"Przesyłka była wyprawioną na poczcie "w To: 
runiu. l Ą Wi 
-oDla p. O, zwrot teu nie przedstawia już żaduej ko. 
rzyści: p | l l 
= Napad irabmiek. |. 4 
"Noty wożorńjszoj na stow» ka do doma na Szniulowie 
zną szewca, Franciszka /J aczyńskiego, za: rogatką ząbkowską 
napadło kilku drubów. maT kajał! 
„stawił zacięty opór, broniąc się kijem, lecz napastnicy: 
wkrótęć óbezwładniii go. x: 
-Botizy, potutrbowawszy J. bóléšnie; ograbiłi go z 9-cin rùs 
bli i zbiegłi bezkarnie, pozostawiając ofiare na drodże. 
Juczy skiego zal eziono iw: stanie bezprzytomnym i odwió: 
ziono do domu. y 


p i 


M —-— 
=> Przy pracy. 
Robotnik fabryki gazowej na Czystem, Józef "usek, spadł 
z.piecą w fabryce i uległ.złamanin nogi. 
DP. ódwieziońo db szpitala Dzieciątka Jezus, 


= Pokąsaba, h ty J PANE 
Na przóchodzącą alójami Jerozolimskiemi słażącą, Wiktorją 

Rozperiderównę, napadł brytan i pokąsał ją w obie nogi. ` l 
R. odwieziono na kurację doszpitala, l 


| a Cudowne ocalenie, 
"Wczoraj, -o godz, 8-ej rano, w domu pod nr. Z5*:ym uk 
Wołyńskiej, na facjatce 4-g0 piętra pozostawiono. 4-letniego. 
chłopczyka, Abrama Krepke. 
Malec, wygiądając oknem, 
dać;pa pochyłości dachu. i 
, Szczęściem chłopiec, stoczywszy się do rynny, zaczópił się 
o Ma i pain POWOLI. TĘ ; " BIN ) 
Zaczęto wo na niego by się nie opuszczał, a czas 
ma górę póbiegł Jankiel Pjelientsuin i mólóa E o 0d ib 
chybnej: śmierci: i Woi j ` t 
Rodziców za niedozór pociągnięto do odpowiedzialności, 
== Za... damską jazdę, 
F Niojaka Marjanna Grodzięka, zamieszkała na Nowym Świec la, 
nająwszy powóz, sama powoziła się w Alejach Ujazdowskich, 
Vaprzeciw domu pôd nr. 20-ym Grodzicka, chcąc wyprze» 
dzić dorożkę, zaczepiła o barjerę kańalizaćjną, skutkiem;czeg o 
nastąpiło starcie i powóz się wywrócił. vo Pri i 
Wypadku z ludźmi nie było, Grodzicką jednak zaw. damską 
jazdę, pociągnięto do,odpowiedzialności. ! e 
= Ozworonożny zbieg. POL 
Wczóraj, z obozu na Bielanach, zbiegł koń oficerski wraz. 
z siodłem, U 
Pomimo pogoni, na ślad zbiega nie ńnatrafionę 
= wałtowny ojciec. 

„ Weżoraj rano, Moószók Mejzney, zamieszkały przy ul. Nowos - 
lipie pod nr. 65-ym, pokłóciwszy się zo swym synem Abrór * 
mem, w przystępie gniewu pochwycił łopatę i wymierzył mu 
cios tak silny, iż Abram padł zemdlony na podłogę. +4 


wypadł i gwałtownie zaczął spas- 


| pracy obowiązkowej, drobiazgowej, lecz wyczerpu- 


Jacej siły do ostatka. Iteraz dopiero ubzuła się 
wykolejoną, nie w swoim żywiole. Nie miała komu 
usługiwać, kogo pilnować, kim się opiekować, By- 
wała n tego i owego, u tej lub tamtej kal ty | 
schodziła dwa razy dziennie na dółi wdrapywała 
się na trzecie piętro do siostrzenicy, pomogła jej 
trochę szyć lub prasować; pR chwilkę i 
oto cale jej zajęcie na starość, kiedy chciała by tak 
Jeszcze coś robić, około czego się krzątać. Aa 
rzej jednak przykrzyło jej się wieczorami, z 
szeza kiedy do siostrzeńca przyszło kilku mężczyzn, 
nowych kolegów i dawnych przyjaciół Musiał 4 
py herbacie zastępować gospodynię domu, która 
yła w tym już stanie, iż się gościom pokazywać nió 
mogła. Wtedy siądała na szatym końcu, zdaleka . 


” 


od lampy i nalewała herbatę, szklankę za szklanką, |. Í 


które służąca obnosiła. Do rozmowy nie wtrącała 
się nigdy: zdawało się jej, że mogłaby przynieść 


"wstyd siostrzeńcowi swym brakiem wyższego WY” 


kształcenia i najczęściej przesiedziawszy za samo- 
warem godzinę, a czasami dwie, nie rzekła słowa 
do nikogo. Jak tylko mogla, wymykała się cichu- 
tko do swego pokoiku i brała się zaraz do jakiejś 
ręcznej robótki. Pomimo, iż czuła, ile miala logiki 
i zdrowego rozsądku w rzecząch ewisieńaeni, pra” 
ktycznego życia, uważaja się za istotę upośledzoną, 
zwłaszcza w stosunku do siostrzeńca, sztywnego t - 
rządnika, wyszkolonego pedanta, który jej 1% 
wał swoja pozytywną wiedzą, Na jego zapytania $ 
odpowiadała. krótko i z ćałą nieśmiałością pensjo” 
narki, która nie wie napewno, czy umie zadabą - 
lekcję. HK" A 
(Dalszy ciąg nastąpi-) 


AkODNYCH:" sio atbalsi A 

" z Smutny wypadek. 

è Rose misie św. Ducha przywiezionó na kaurację 
ane Marję Borzing, liczącą 19 lat, 2 przestrzeloną szyją, wy: 

| $trzelonemi oczymai ranami na twarzy: 

Panna B. uległa wypadkowi przy następujących okoliczno- 

iach; 


Bawiąc na wsi, w pow. białostockim, u państwa X., powra- 

_ Cala o godz, 10-cj wieczorem do sypialnego pokoju, gdy naglo 
 łozległ się huk wystrzału. j 

* Udano. się czo światłom na miejsce wypadku i znaleziono 

pane B. leżącą na podłodze, a przy niej, z bronią w ręku, 

10-letniego synka pp. X. 


óż się okazalo? .... —-. r - 
Me LUA chcąc nastraszyć pannę B., wziął ojcu dubel- 
tówkę, a nio wiedząc, że jest nabitą, założył kapiszon i wy- 
| Strzelił na oślep, _ i 


I = Drobny pożar. gindi 
f W kóggafach zbørnogo punktu na Pradze vherwała się wi- 
| Bząca lampa i zapaliła się podłoga. 
„Ogień ugaszono'bez wzywania straży ogniowoje 
+ Wedlug sprawozdania owsżiyktwa gospodar 
ftwa wiójskiego w Moskwie, liczba koni w gub. lu- 
belskiej wynosi 164,653, warszawskiej 127,822, su- 
'walskiej 124,267,' płockiej *102,805, łomżyńskiej 
_164,209; kieleckiej 99,442, kaliskiej 98,466, radom: 
 śkiej.„96,115,.- piotrkowskiej; 93,837, w siedleckiej 
Zaś 85,412 koni. Ogółem w całem Królestwie Pol- 
skiem 1,09%,148 koni. Gubernje zachodnie liczą 
a dą a mianowicie: mohylewska 526,641, 
kowieńska “330,212, "mińska 289,173, witebska 
243,708, wileńska 222,069 i grodzieńska 169,691. 
/W pozóstałych gubernjach Oćsarstwa liczba kont 
wynosi 18,015,875. i f 
` -+ Do końca r. 1889-go w gubernji lubelskiej za- 
„twierdzone zostały układy Soriano dla 26,308 
osąd, a mianowicie w pom: Ly Tę wok nę 
ch zi abieszowskim 2,749, janówskim 
25, IVAi 1,020, lubartowskim 3,588, 
lubelskim 2,891, nowonteksandryjskim 4,593, toma- 
szówskim 4,293 zamojskim 1,983. W- stosunku 
"zaś do ogółnej ilości osad, korzystających z serwi- 
 tatów,* uregulowano dotąd w powiatach: lubartow- 
 skim-760/,; nowoaleksandryjskim 74%/,, lubelskim 
690/, tomaszowskim: 66%, hrubieszowskim 56 %/,, 
 chehmskini 480/,, janowskim 37%/,, zamojskim 280/,, 
krasnostawskim 23%,, bilgorajskim zaledwie 5*/,. 


+ W gimnazjum męskiem w Radomiu wybudo- 
Wana będzie, jeszcze w eieaa tego lata, -specjalna 
Bala do nauki gimnastyki. Kosztorys obliczono ną 
9,232 rs. 


„+ Jubileusz. t s 
W tych. dniąch miasto Sieradz czciło uroczyście 
25 letni jubileusz pracy kapłańskiej ks. Mikołajew- 
kiego, dziekana miejscowego. i 
Przyjęto jubilata składkowym obiadem wsali, tak 
zwanej balowej, gdzie dr. Stanisławski powitał go 
ardzo serdeczną i dlugą mowa; W imieniu obywa- 
tęjstwa przemawiał p. Białecki z Dębołęki. 
~ Panie sieradzkie ofiarowały jubilatowi dywan, 
à panowie brewiarz, kosztownie i artystycznie opra- 


| 
| 
l 


Mówią jeszcze o albumie, w którym zamieszczono 
Podobizny wszystkich kościołów, gdzie ks. M, bawił 
„wikary lub proboszcz, 


| ++ Echa prowincjonalne. s - 
_, Z Pabjanic nadchodzą wiadomości niepomyślne, 
Ponieważ fabrykom tamtejszym daje się dotkliwie 
 Wcząwać brak zbytu towarów, gdy tymczasem na- 
 Bromadzone zapasy wyrobów gotowych przedsta- 
_ Wiają już wartość kilku miljonów rubli. > 4 

; iatsk tego jedna fabryką zmniejszyła już, 
 lięz "robotników, zaś drnga liczbę godzin pracy 
© jedn 4 
$ f: BĘ s, . 
c j stagnacji ma być przeważnie zna- 


| czyną t ewi 
pikmin = rubla, która umożliwia kupcom 


| Sprowadzanie towarów zagranicznych. 
W dniu 5-ym b. m, Towarzystwo dobroczynności. 
W Radomiu wysłało do Solca na kurację 31 dzieci 
| Ubogich rodziców. i j 

W Busku w ubiegły wtorek odbył się koncert na 
| tzez orkiestry włościańskiej p. Namysłowskiego. 


+ Burza, 

Z Mławy piszą do nas: ; 

wi Arę dni temu szalała nocą nad całym prawie po- 

| daj M straszną burza gradowa, która wiele wyrzą- 
4 szkód w połach i zabudowaniach. Ha! 

Wano siach: Turowo-Patuty, Jabłogowo-Dyby i 

Ei 

| 


i 


ntewo-Gwożdzie huragan przewrócił dwie stodo- 
stajnię, w której zapadające się wiązania zabiły 


| Czy konie na miejscu, a jednego cieżko pokale- 


wo-Iwany i Szcżepkowo-Borowe. 
ozimych i jarych na rs. 2,000; 
We folwarku Radziki wreszcie, tależaącym do p. 
Feliksa Siemiątkowskiego, piorun uderzył w stodołę, 
która spłonęła doszczętnie, wraz z złożonem w niej 
zbożem i paszą. | 


"=: Echa gostyńskie. 

Z Dunihowa donoszą nam pod dniem 11:ym b. m. 

Z początkiem roku fabrycznego (odd. 1-go lip- 
ca) administracja cukrowni „Leonów” podwyż- 
szyła kilku ofiejalistom pensję i zrobiła nadzieję 
wyższej gratyfikacji, aniżeli w. r, z. 

nuninów 1 okolica jego od kilku lat nawiedzane 

są ciągłemi epidemicznemi chorobami. 

Od roku np. srożyly się ta: koklusz, tyfus, ińfłu- 
enza, ódra, a na końcu szkarlatyna z dyfterytem. 


grad znisżczył zbóż 


Na choroby. powyższe zmarło w parafji duninow- |- 


skiej, liczącej około 4;000 dusz, przeszło 150 osób: 
W okolicy nasżoj zaczynają się odbywać okrężne 
(dożynki). i 
Upaly. mamy ogromne; ną polach pustki: widzieć 
tylko można jarzyny okopowe, 
r 


+ Wóz w płomieniach, 

Szczególuy wypadek zdarzył się pod Działoszy 
nem. 1-634 

Włościanie zbierali z pola przed deszczem zboże, 
gdy zbliżające się chmury nadeszły szybciej, niż ich 
się spodziewano. i 

W tem piorun uderzył w wóz, wiozący zboże, za- 
bił furmana i zapalił suche na wozie kłosy. 

Przerażone hukiem konie zaczęły z całych sił 
biedz ku domowi, włokąe za sobą palącą się, rucho- 
ma pochodnię. 

. Niebezpieczeństwo groziło zabudowaniom, ku któ: 
rym poniosły spłoszone konie. 

Wszelkie usiłowania, aby je na drodze powstrzy 
mać, okazały się daremnemi, 

Dopiero u skrętu w podwórze zdołał je powstrzy- 
mać któryś z peiorzych 

Dzięki prędkiej jeździe, ogień koni nie poparzył 
gdyż prąd wiatru odbijał go na stronę ALANDA S, : 

e, 

+ Zabójstwo. 

Z Lublina onosi nasz korespondents 

Około godziny pierwszej w nocy, o kilka wiorst 
od Lublina na szosie lubelsko-janowskiej spełnione 
zostało w zeszły piątek zabójstwo, które wstrząsnęło 
przerażeniem całe miasto. 

Na drodze pomiędzy Konopnicą i folwarkiem Kon- 
statynówką, na jadących z Józefowa nad Wisłą 
dwóch młodych żydów, napadł ezłowiek, jadący 
wierzchem i uzbrojony, który, zatrzymawszy wóz, 
wystrzelił do śpiących pasażerów i jednego zabił na 
miejscu, a drugiego ranił śmiertelnie. 

Następnie zabójca wskoczył do wozu, ograbił za- 
bitego i rannego z gotówki i zegarka, a wsiadłszy na 
konia odjechał. 


+ Sen letargiczny. 
W jednem z miast nad Donem—jak donoszą: No- 
wosti—wydarzył się wypadek snu letargicznego, któ- 
ry trwał, z kilkaminatowa przerwą, 11 dni i dotknał 
18-łetnia dziewczynę. 
- Gdy znaleziono ją bez czucia, przypuszczano, że 
dziewczyna zmarła... . ; 

Na parę godzin przed pogrzebem, z piersi mniema- 
nego trupa wydówył się jęk, co utwierdziło lekarza 
w przekonaniu, że jest to letarg, 

Upłynęło dni sześć, w ciągu ktorych chora nie 
dawała znaku życia. A 

- Siódmego dnia zrana znaleziono ją bez czucia, le- 
żąca w ogrodzie, dokąd, obudziwszy się chwilowo, 
zaszła. ) 

Sen trwał jeszcze całe pięć dni, poczem chora sa- 
ma się obudziła, w stapię okropnego wycieńczenia, 

W czasie snu letargicznego dziewczyna słyszała 
wszystko, eo się koło niej działo, lecz poruszyć się 
nie była w stanie. y 

~+- Burze igrady: 

- Donoszą nam z ub: wileńskiej. 
„Rok ten należy do bardzo burzliwych. 


pa ða najwcześniejszćj wiosny burze i grady prześla- 


dują rolników, niszcząc owoce ich pracy, 
gub. wileńskiej grad zbił przeszło 3,000 dzie. 
siącin zbożą. 4 
iezą też kilkanaście pożarów, powstałych wsku» 
tek uderzenia piorunu. ą ą 
Pożary te są tem straszniejsze, iż włościanie bia- 
łoruscy nie gaszą ognia, zesłanego przez Boga. 
Zalewanie pożarów takich wodą uważa się za 
grzech ciężki. : A 
Zastępują ją mlekiem zsiadłem, wylewająe jo ca- 
emi garnkami na płonące budynki; nie wiele to je- 
dnak pomaga. 
Niedawno szalona burza przeciągnęła w. południo» 
wej stronie ozzmiańskiego i w północnej wilejskiego 
powiatu. 


19 sierpnia 1890R 


*pozbawił 
"głową. 


W majętności Cyrylianowie, p. W., grad poczynił 
znacznć szkody. - 
Piorun spalił karczmę w m. Lipniszkąch, oraz 20 
chat we wsi sąsiedniej, rD% 
eko. całej wsi nie mogło ugasić pożarn, który 
kilkanaście rodzin mienia i dachu nad 


4 Utonięcia, 

W d. 4*ym b, m. kąpiące się w Wiśle, pod Sandomierzem, 
trzy służące, poczęły tonąć, ł 

Na krzyk ich nadjechał jakiś człowiek i rzucił się ta konf 
w wodę na ratuńek, 

Jedną z tonących uratował istotnie, dwie inne utonęły, 

We wsi Ratyniec-Nowy, pów. sokołowskiego, 11-lctnia có- 
reczka mieszkańca tej wsi, Jana Witkowskiego,, udawszy się 
do sąsiedniej rzeczki z towarzyszkami do kąpieli, wpadłu 
w głębię i utonęła. f > «5 

e godzinnych poszukiwaniach ciało dziewczynki odnale- 
złono, 


* W płomieniacn. 
' "We wsi Malóbądź pod Sosnowcem zgorżała w tych dniach 
stodoła włościańska w której spały podówczas dwi6 córki 
właściciela i służąca, j 

Wszystkio trzy znalazły śmierć w płomieniach, 

-- Pożar. 

Ma folwarku Rybka w pow. chełmskim, zgorzały dwa skła: 
dy kory dębowej, przedstawiającej wartość 6,000 rs, 

Ubezpieczone były tylko budynki na 300 rę l 


NOTATNIK TERMINOWY, 


— D, 20-gö b. m., o godz, 6-ej po południu, w Towarzystwie 
dobroczynności, odbędzie się posiedzenie, członków. wydziału 
ekonńoniiczno-administracyjnego. 
=D. 20-go:b, m, w magistracie m. Biały,” odbędzie się li- 
cytacja na S:letnią dzierżawę dochodu ka miejskiej bialskiej 
z opłat targowych i jarmarcznych od rs. 306 roeżnie, =" " 

— Zapis dawnych uczniów do szkoły rzemiosł (Składowa 
M 8-%i) trwać będzie od d. 20-go.do'30=go b. m. poczem nastą- 
pi egzamin i przyjmowanie nowych uczniów od d. 30-go b. m, 
do 4-go września, 

m D. 20-go b. m, w kaneelarji magistratu m. Łodzi, odby- 
ać się będzie licytacja :drzewa z lasów miejskich łódzkich 
czterech partyj, ocenionych ną rs, 4,690 kop, 75, 


A 
WEELROLOGJ A. 


RTIII TADE OKO TENBA TOO DY T L POCZET E RNE IA 
tS. p. Józef Olsztyński, ! 


obywatel m. Warszawy, po długich cierpieniach, opatrzóż 
ny św. sakramentami, przeżywszy lat 87, w dniu 17 sier= 
pnia r. b. przeniósł się do wieczności. Pozostałe w ciężkim 
smutku dzieci i wnuki, zapraszają krewnych i znajomych 
na żałobpenabożeństwo odbyć się mające w dniu 19-ym 
sierpnia, tj, we wtorek, o godzinie 4Q=€ej grana, w koś 
ściele Przemienienia Pańskiego (po-kapucyńskim) przy u- 
licy Miodowej, a następnie na wyprowadzenie zwłok te- 
goż dnia i z tegoż kościoła, o godzinie 6-ej po południu 
na cmentarz powązkowski,. Osobne zaproszenia rozsyła- 
ne nie będą, i i 2— 


1067-4 
ZARZECZE”. T A BI EE TORZE ZY NEE EE S. E 
+$. p. Konstanty Słaszyński 
„p. Konstanty otaszyński, 
b, majster piwowarski, 
po długich i ciężkich cierpieniach, zesnął w Bogu w dniu 16% 
sierpnia r. b,, przeżywszy lat 60. Pozostali w foirm, smutku 
żona, synowie i córki zapraszają krewnych, przyjaciół 1 życz- 
liwych na wyprowadzenie zwłok'z kaplicy ewańgeliokosaugs- 
burskiej przy ulicy Mylnej w dniu 19-:ym sierpnia r. b., tj. we 
wtorek, o godzinie G-ej po południu na cmentasz teg 
znania, Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą, 


| +Ś.p. „Karolina z Gąstorowakich 


SWIRSKA, 


przeżywszy łat 67; zmarła dnia 3-go siorpnia r.b. w m. Wio. 
dawie. O bolesnej swej stracie pozostałe dzieci zawiadamiają 
krewnych, przyjaciół i znajomych, —2861 


4 W dniu 20-ym pannia r. b, to jest we środę, 6 godzinie 
8-ej rano, w kościele powązkowskim odprawioną zostanie 
msza święta za duszę u familji Janickich, a to z lęga- 
tu przez niegdy Pawia i Emilję Janickich uczyniońego, 6 czem 
rektor kościoła „powązkowskiego interesowanych zawia: 
damia. jang i —0991— 


Telegrany „Kuriera Warszawskiego", 


- Petersburg 18-g0 sierpnia. (Tel, 4. półm) 
Grażdanin zwraca uwagę na to, że cesarz niemiecki 
przyjechał przedewszysskiem na manewra, nie zaś 
na kongres. Łatwem też do zrozumienia jestżycze- 
nie cesarza skorzystanią ze sposobności dla przed- 
stawienia Najjaśniejszemw Panu "nowego swojego 
kanclerza. 

Petersburg 18-go sierpnia. (Te. Aj. półn.) = 
Grażdanin donosi z Rewla, że pułk wyborski ofiaro- 
wał cesarzowi niemieckiemu, jako swojemu szefow i, 
drewnianą tacę rzeżbioną z chlebem i solą i drugą 
tacę z szklanką kwasu żołnierskiego. Sprobowawsży 
chleba, soli i kwasu podziękował i obiecał odesłać 
wspaniałe dary cesarzowej, Z wartą honorową ce- 
sarz Wilhelm przywitał się po russku 


4 

Narwa 18-go sierpnia. (Tel, Ajen, półn.) — 
Dziś z powodu święta patrona pułku preobrażeń- 
skiego gwardji, na śniadaniu, które odbyło się po 
przeglądzie, Najjaśniejszy Pan wzniósł toast za 
zdrowie cesarza niemieckiego, a następnie cesarza 
austrjackiego, którego imieniny przypadają w dniu 
dzisiejszym. Cesarz Wilhelm wniósł toast Najja- 
śniejszego Pana w języku russkim. Przy. wczoraj: 


szym obiedzie cesarz Wilhelm zajmował miejsce po | wig e ted ; j po wa 
prawej strome Najjaśniejszej Pani. Dziś rano przed | purgo peak WORA moan rów doę Aika tan, 


rewją cesarz Wilhelm przysłał Najjaśniejszym Pań- 
stwu w darze wspaniały char-a-b:auz. 

Wiedeń l8-go sierpnia. ( e/. Aj. półm) — 
Jak mówią, cesarz Franciszek miał w swoim czasie 
oświadczyć się przeciwko obchodzenia pamięci 
Mickiewicza, a jednem z następstw tego jego zapa- 


szałka krajowego Galicji, hr. Tarnowskiego. 
Wiedeń 18go sierpnia. (Tel Aj. półn) — 
Neues Wiener ' ugbłatt donosi, żo naczelnik sztabu | 
głównego feldujgiiejster baron Beck był w tych 
dniach wezwany do Ischl i tam kilka razy był przyj- | 
mowany przez króla rumuńskiego. Dziennik przy- | 
wi ązuje do faktu nadzwyczajne znaczenie. | 
| 
| 


! 
| 
| 
trywania się na tę kwestję miała być dymisja mar- | 
| 


Londyn 18go sierpnia. (Tel A. rółny — 
Sesja parlamentu została odroczone. W  odczyta- 
nej z powodu mowie tronowej jest powiedziane, że 
stusunki Arglji do mocarstw zagranicznych są, jak 


Pod wrażeniem zjazda w Rewiu giełda dzistejsza była bar- 
dzo mocno usposobioną począt owo. W ciągu posiedzenia 
wystąpiono jednak z realizacjami, skutkiem czego dążność | 
zebrpnia osłabła cokolwiek, Zasadnicza tendencja giełdy | 
jest wciąż bardzo mocna. Ruble w tranzakcjach końomie- | 
sięcznych, za które płacono początkowo 247.20, straciły | 
w chwili urzędowego notowania 25 fon: W porównaniu | 
z wozorajszemi kursami, odzyskały ruble w obu ' terminach | 
75 fon. Z weksli Warszawa krótkoterminowa lepiej o 
75 ten., krótki Petersburg o 80 fen., a długoterminowy o 1 
mar. 20 fən. Przekazy na Wiedeń odniosły równie.znaczne | 
korzyści krótkie lepiej o 95 fen. (179.10), a długie o 1 mar- 
kę (178.80), Z papierów listy zastawne ziemskie o drobno- | 
stkę niżej, podczas gdy listy likwidacyjne poprawiły się o 
60 kop.. Lepiej notowano 49/, pożyczki konsolidowane rag- | 
skie z r. 188U-go i pożyczki premjowe russkie, podczas gdy ; 
4'/40/, listy zastawne russkie bez zmiany, a 60/, russkie ren- | 
ty złote i kupony celne notowano niżej, Akcyj krędytw, | 
wych austrjackich nie dotykano, Dyskonto prywatne po- | 
zostąło na wczorajszej wysokości. Żyto w towarze goto- 
wym było zaniedbane i nie uległo zmianie; towar dostawo- 
wy był chętnie kupowany i podrożał o 1 m, 50 fon. 
Berlin 16 go sierpnia (na wanie urzędowe gieldy.) 
Bilban. ras.w tr. nsi, 24690 !Akejed.ż. war.-wiod, 


Weksłena Warszawą 246 55 ide kredytową 
W ek.na Petersb.krót. 246,50 | slo na Lon. kr, 


dawniej, były pokojowe i przyjazne, 
TELEGRAMY HANDLOWĘ, 
Ferl'n 180 sierpnia. TL prom., Kuriera Warez) — | 
| 


—, 


Wek.na Petorsb, dlug. 24400 | „ „o de O LL 
Bil.ban.rnask.nadost, 247 — Żyto w tow. gotow 1¢8.25 
Wschodnia poż, flem 77.50 to ua wiosnę ` 163.50 


Listy zast. sarji l-oj 7275 
Kyrsa z 16-go sierpnia 246 15, 245.80 245.70, 243.70, 246,25 
17, 72.80, 172.80, 168 25, 160,—. 
——_— 


Sprawozdania z targów, 


Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 18-g0 
sierpnia. Usposobienie w dniu dzisiejszym pomimo większych 
dowozów było mocniejsze. Pszenicy wystawiono na sprzedaż | 
około 900 korcy, wyborową sprzedawano po-5,80, 5.85, 6.80 | 
6 rs., a jedną partję starej bardzo pięknej pszenicy, przy wy» | 
jątkowych warunkach kredytowych re acono 6.30, białą ku- 
powano po 5.70 i 5,75, pstrą po 5,40 i 5.60, Dowozy żyta wy- 
nosiły 1,000 korcy, wyborowy towar nabywano po 3.90 do 4 rs., 
średni po 3.80 i 8.83, Jęczmienia 60 korcy sprzedano po 3.50 | 
do 3.75, Owsa nadesłano 150 korcy, stosownie do gatnnku 
sprzedawano 2.20 do 2.45.—Na wczorajszy targ praski nade- | 

ano zaledwie 13 wagonów. Żyto kupowano w wyborowym | 
gatunku po 88—70 kop., średnie po 65—67. kop. Owsa nade- 
słano 4 wagony, usposobienie bardzo siabe, kilka wagonów 
Keate sprzedano po 58—64 kop. i kilka. ordynaryjnego po 
52—57 kop. Kasza jaglana słabo, stosownie do gatunku 85 do 
110 kop. ' > 
Targ zbożowy na Pradze w dniu 18- ym sierpnia, u- 
sposobiony był spokojnie, dowozy wynosiły tylko 7 wagonów 
zboża, z których 5 wagonów było żyta, a 2 wagony owsa. Dla 
żyta usposobienin wyczekujące, sprzedano 4 wagony wyborc- 
wego ziarna po 69 do 40 kop., śrędnie sprzedawano po 66—68 
kop., ordynaryjnem obrotów nie dokonywano. Owies w dal- 
szym ciągu słabo, sprzedano dziś kilka partyj po kilkaset pu= 
dów w cónie 58 do 63 kop. za gatunek średni, wyborowego 
owsa woale nie było. Innemi zbożami tranzakcji nie dokony- 
wano. 


p A aM- 


W drukarni Kurjera V arszawskiego.—Plac ba te KO 4736 (nowy 9). 
Ra: Redak Qlszew 


tor Fran 


| 68'/,—u9 kop. 


| zrtowe 101 


! zmianie, lecz pozostaje po dawnemn. 


__ Mąka, Tydzień ubiegły był równie bezbarwnym dla han- 
“dlu mąką, jaki poprzednio. "W handlu tym panuje zupełny 
zastój i cisza. ceny zaś są noniinalne, À 
Cukier. Odessa 12-go sierpnia.—Mączkę cukrową krysta- 
liczną aaa Sea; na rynku tutejszym z dostawą na wrzesień, 
‘pażdziernik i listopad, na cele eksportowe po rs. 212!/ą do rs. 
„90 za pud. Rafinada w bardzo małym ruchu, przy cenach nae 
stypujących: Brodzki rs. 5.40, br. Bobryński rs. 5 do 5.40, 
Gniewań rs. 5,30, Czerkawski rs. 4,40. Sobolówka rs, 6,20 do 
5.30 za pnd. 
OGkowita (sprawozdanie tygodniowe). Warszawski rynek 
okowiciany, obniżył cokolwiek ceny spirytusu z povode nieco 
większych dowozów j wyczekującej postawy nabywców, nie- 


burgu mocno.» Ostatnio notowano: cena regulacyjna 27,) 2 m., 


i sierpień 27 Y4 m., w zaofiarow, niu 265/, mar. w poszukiwaniu, 
į sierpień-wrzesień 26 mar. w zaofiarowaniu, 26*/, mar. w. po- 


szukiwaniu, na wrzesień-październik 27 mar. W zaofiarowa- 
nin, 265/, m. w pos'-ukiwaniu, na październik-listopad 25 '/, m, 


| w zaofiarowaniu, 20//, m w poszukiwaniu, na listopad-grue 
| dzień 231/7 m. w zaofiarowaniu, 28'/, mar. w poszukiwaniu, 


na grudzień-styczeń 28'/, m. w zaofiarowaniu, 23 m, w poszu» 


| kiwuniu, na kwiecień-maj 23 mar. 


Welma. Odessa 12.g0-sierpnia. — Na rynku tntejszym 
sprzedano partję wełny Giżyckiego po rs. 8.90 i trochę wełny 
merynosowejkryms iej po rs.7 za pud franco Odessa. Targ 
lęk tutejszej jest bardzo spokojny, przy usposobieniu zniż- 

owem. 


o sierpnia, —Żyto słabo (z gwarancją 120 funt.) 
wies bialy siąbo, loco 18 do 60!/, kop., wybo- 


| rowy 86 do 67 kop., szarpany Vez ości słabo z waga 85 funt, 


62—64 kop z wagą 90 r. 67—71 Kop.: ezarny słabo, czarno 
pstry od 57—58 
zmiany, od 63-66 kop. wyborowy 66—67 kop., pastewny od 
62—63 kop. Pszenica bez nabywców. Hreczka z gwarancją 
100 funt. 72—73 kop., lekka 69 do 70 kop. Groch suchy 
na pasz: 61 do €8 kop. Siemię Iniane słabo, 101 do 118 kop. 
Makuchy lniane bez nabywców, 70 do 71 kop., makuchy kos 
nopne 48 do 49 kop. Otreby pszenne, grnbe 50—52 kop., 
średnie 45 kop., litewskie 48—49 kop. Otre by żytnie 47 do 


| 48 kop, Siemie, konopne 100190 kop. nominalnie, Inica 115 


120 kop. za pud nomiwvaluię. Dowóz w dniu 1f-ym i 12-ym 
sierpnia wynosił: £3 wag żyta, 1 wagon jęczmienia, 97 wag. 
owsa i 102 wag. różnych towarów, 

Gdańsk 16-go sierpnia, — Pszenica krajowa spokojnie bez 
zmiany. Towar tranzytowy bez obrotów. Terminy tmizyto: 
na sierpień 149 mar. w poszukiwanin, ns wrzesień-październik 
144'/ą m. w zaofiarowaniu, 143!/, m, poszukiwaniu, na paździer- 
nik: listopad 144 * mar. w zaofiarowaniu, 143 ją mar. w poszu- 
kiwania, na listopad-grudzień 148 mar. w zaofiarowaniu, 142 
mar. w poszukiwaniu, na kwiecień-maj 146'/, m. w zaofiaro- 
waniu, 146 mar. w poszukiwania. Cena regulacyjna tranzyto* 
wej 147 mar. Żyto krajowe słabo, towar tranzytowy bez do- 
wozów, Terminy: re sierpień krajowe 146 mar. w zaofiaro- 
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kop., tczarny od 60—61 kop. Jęczmień bez , 


' hurtowy 


waniu, 145 m, w poszukiwaniu, pa wrzesień-październik dolno- | 


polskie 103 m. w zaofiarowaniu, 102 m. w poszukiwaniu, tran- 
mar. w zaofitrowanin, 102 mar. w poszuki- 
waniu, na psździernik-listopad tranzytowe 101 mar, w za- 
ofiarowaniu, 100 mar. w poszukiwaniu, na listopad=grudzień 


tranzytowe 100 m. w poszukiwaniu, na kwiecień maj trinzy= | 


towe 103'/, m. w zaofiarowaniu, 103 mar, w poszukiwaniu. 


Cena regulacyjna dolno-polskiego 107 m., tranzytowego 105 | 


mar. Jęczmień targowano russki tranzyto 107/8 f, 100 mar. za 
tonnę. Owies zniżkóww, płacono za krajowy 1+8 mar., 180 
mar. za tonnę. Rzepak krajowy russki tranzyto 291 m., 204 muq 
spleśniały 180 mar. za tonnę targowano. Otręby pszenne na 
wywóz morzem miałkie 3.72'/ą mar. 


69'/, mar. w zaofiarowaniu, na październik-grudzień 52!/, m, 
w poszukiwaniu, na listopad-maj 58 mar. w poszukiwaniu, 
podlegający clu w towarze gotowym 39'/, m. w zaofiąrowania, 
na październik-grudzień 83 mar. w poszukiwaniu, na listo- 
ad-maj 33!/, mar. w poszukiwaniu. Cukier w Gdausku 
bozczydańe úrs w Gdańsku 246 mar 70 fən, za 100 rs, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


— Panu P, K. stałemu prenumeratorowi,—Już po udzieleniń 
odpowiedzi, zamieszczonej w. M. 223.im, dowiedzieliśmy się 
o adresie biura: Herbert et 0. 18 Buckingham Street, Strand, 
London W.O. Bliższe o niem szczególy udzieli chętnie p. 
Piotr Drzewiecki, inż, Hoża, 44, między godz, 2-gą a 3-ią. 

— Pani Marji Kazimierze I. — Bespłatna szkoła rysunku 
dla kobiet istnieje przy muzeum Towarzystwa popierania 
przemysłu; zapisy przyjmuje sekretarz Towarzystwa: Szkół 
malarstwa dla kobiet znajduje się w Warszawie kilka: Lu- 
dwika Wiesiołowskiego w gmachu resursy obywatelskiej, 
Bronisławy Powsikowej przy ulicy Zórawiej pod M 21-ym, 
oraz Karoliuy S merłównej, któ.ej adres nie jest nam wiado- 
my. Do wszystkich pomienionych szkół zapisy przyjmują do 
d. 1-go września. z > 

— Prenumeratorowi L. M.— Pomimo najlepszych chęci nie 
możemy sz. panu wskazać szkoły; /w którejby wyłącznie wy- 
kładano chemję; prawdopodobnie szkoła taką nawet nie istnie- 


w bardzo obszernym zakresie. | A 

+=: J renumeratorowi z 1 łomackiego.— Daj pan pokój pannie 
Salomei. ; 

— Panu F, Czarneckiemu.—W Warszawie jest kilka zakła- 
dów, kształcących dziatwę według zasad froeblowskich, 
a mianowicie: szkoła p. Weryho, Nowy Świat, 44; p, Zotji 
Roszkowskiej, "Marszałkowska, 140; p. „Emilji Sierrińskiei, 
Daniłowiczowska, 6; p, Frideriks, Nowy-Świat, 67; wreszcie 
pp. Liszkiewicz i Picchowskiego. O warunkach może sz, pan 
oł; cz się w kancelarji którejkolwiek z pomienionych 
szkól. f 

— Panu A, B. €, — Z początkiem r. b. szkolnego siódma 
klasa gimnazjum realnego w. Warszawie nie' ulega żadnej 
Oddział techniczno-che- 


skh 


za (50 ‘kilogramów | 
płacono. Spirytus, nie podlegający cłu w towarze gotowym | 


„miczny znajduje się przy gimnazjum realnem w Charkowió 


i w jakiemkolwiekbądź gimnazjum, nie wnosi żadnych egz 


Nr 228 © 


Po szczegóły może sz. pan odnieść się listownio : do pomienio 
nego gimnazjum. 3 x 
— Prenumeratorce w Łodzi, —W edle ogólnie prayjetej 1068 

dy tak w Cesarstwie, jak i w Królestwie, młodzieniec, przy 
stępujący do złożenia egzaminu do którejkolwiek klasy 


minacyjnych opłat, gdyż formalność tę spelnia się bezpłatnie 
Wyjątek w tym względzie stanowią egzamina specjalne n$ 
ine y jeometrów i t. d., za które wnosi się ustanowiona 
opla RAN apen 

— lanu Leonowi Golz w Brzezinach, — D> instytutu dróg 
i komunikacyj dostateczną kwalifikacją jest posiadanie p 
tentu z ukończonego gimnazjum. Okrąg naukowy na przyj” 
cie niema żadnego wpływu, pierwszeństwo wsz mają wj” 
chowańcy okręgu petersburskiego. 


r rc EE 
Sprawozdanie meteorologiczna 
z d.18-g0o sierpnia 1890 r. è 


~ (Wedłng spostrzeżeń stacji warszawskiej.) 


Barom,  Wilgot. Wiatr Tem. 0.==Temp. Pe 
D. 17-go g. 9 w. 7528 /59 _ Oiszą 2.9 199 
D, 18-g0 g.7 r. 7520 59 :. Pdź . 229 184 
» __£.1pp. 7504 38. Piw 27.5 | 
W ciągu , Temperatura najniżaza O, 16.1=R, 128 
à. 17-g0 ( á najwyższa O, 29,2=R. 23,3 
b. mi Wysokość wody spadłej 0,0 mm. 


Kantor ekspedycyjny 
wrąz ze składem sakna i kortów 


MAURYCEGO GOLDSTEIN, 


przeniesiony został na ulicę Długą 
nr. 4 © (gdzie „Harmonja”). 


1074). 


WIOŚLARKĘ 


Patschke i Troszel. 3 


— Jeziorko pod Loma poleca swoją wódką 
436r 


z traw nadnarwiańskich „„Zubrówkę**. 
w Warszawie Hrębacka 3. 


-Rozklad jazdy na kolejach żelaznych 


POCIĄGI 
W arszawsko-wiedeńska: i 
Pośpicszny 8 KASY . „. „+ « 6|-— rano 10/20 wiecz 
Osobowy 8 klasy. 12, a e „|lOjłórano | Gjt wiees i 
Ożobowo-micjsc. 3 ki. do Piotrkowa |- <0p.p. 11| 51ano, 
(Powyższe pa m» się i 
z koieją łódzką, M r 
Bmjaski I) LI klin s aj. « „| ?|20 wiecz.| 6101800- 
(Wagony YDP I-e n KL) 
idą do gravicy, dalej tylko I-ej kl. - 
a to SosiajnoBiL io skwwoidka 11/30 wiecz. | 8135T8no . | 
W arszawsko-bydgoska: slik i l j 
fmrjerskiliIIkk,', /.... 2 p-p. | 2120p. p. 
Osobowy 8 klasy Gi; 103 1 . al Śramo 940 widok 
| Qsobowo-miejscowy 3 kl.-do Kutna 6/30 wiecz, | 9 45 rano 
- MA arszawsko-terespolska: 5 
Kurjerski 2 kl. do Brześcia . . . „| SS5ran | 7/39wioc 
Foczt. (5ki, od Łukowa do Brześcia) | 345 p.p | 1/50p. p. 
1 owarowo-osobowy 3 kl. do Brześcią 1043 wiecz, | 7| 1 rano 
M'owarowo-osobowy 3 kl; do Łukową 9/10 rano `| 9/16 wiecz 
I owar.-osob. Lli LLKi. do Mrozów | 030p. pe "| 9/50 ruńo 
W rszawsico-petersburska: | | IK gaos 
1 ce 3kl.do Wilna Zkl,do Pecersb, [10 13rano. | 7/03 wiesa 
Osobowy 8kl.. . . m „ „.„ „ „Jil Swiecz.| 7 OSrino 
Osobowy . « « . «2. Cee e o | ISTP | OBO , 
Nadwiślańska do Kowla: | bb 
Osobowy ‘(tixza, do Dąbrowy i Pai i 
dune" „ [11/15 wiecz. | 8|_5 rano, 
Pocztowy (także do Kiele i Kolu: A i 
szek). . „| 8]30p.p. | 2l6p, e 
Towarowo-osobowy do Otwocka. „| *|15wiecz, |- = =. 7 


Miejscowy do Lublina (także do 


Dąbrowy, Ostrowca i Koluszox) , | 7|45rano |10| Źwiech s 


Kadwiślańska do Mławy: wąs 
POCZŁOWY - sd 4 enoro 2.- „+ 2 | 6/45 wiecz,|11/25 rano 
Osobowy. SETY O A ie 10/— rano - | sjl2wiech ; 
Usobowy do Nowogieorgiewska , . | 415: p. | 0jżlrano ., 


wogieorziewska . , || m= po „5 wies i 


Obwodowa z kolei wiedeńsk.: 


Osobowy . « e « « « « «+ 1:|250pp. | 8/55 wiesz 
Osobowy es + + + + 1 + „ . „ „| Zjlóramo {257 p. A- 
Gbwodowa z koleiterespolsk.; 

Osóbówy i . . « « . . „ „ . .| 2ll4p.p. | 7/54 rano 
Osobowy „4 2. + +. « * „ „ „| Silowiecz. | 8130 p. P+ 


Statki parowe Fajansa odchodza codziennie: -7 


Do Włocławka o godz. 6-ej zrana i l-ej po południa n i- i- - 
Do Płocka kurjerskie o godz. 1l-ej zrana. 

a. zwyczajne  „. 6-ej i Ssej zrana, 

Do Góry Kalwarji i Mniszewa o godz, 7-ej zrana, 

Z Nowo-Aleksaudzji do Sandomierza co dragi dzień 6 


gb 


o3BoJeuo Ileiicyporo BapiuaBa 7 (19) ABrycra 1890 r. 
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